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Komunikat austrjacki. Potrzeba armii. 
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą g-go listopada r. b. Włosi są ADA. 
w pełnym odwrocie ku Plave. Nasze operacje pościgowe mają przebieg planowy w 


Okalające współdziałanie górskich wojsk austro-węgierskich „ zmusiły kilka 
tysięcy Włochów na południowy zachód od Tolmezzo do poddania się. 


Na wschodzie i w Albanji nic ważnego. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo donoszą doia 8-go b. m. Na froncie zachodnim: We 
Flandrji walczono wczoraj zażarcie. 

Po gwaltownym ogniu huragan 
angielskie przypuściły szturm od Poe 


owym, podjętym wczesaym rankiem, dywizje 
blkapelle do drogi Ypres Roulers, oraz prze- 
ciwko wzgórzu Becelaere i C eluvelt. Na północ od Paschencaele natarcie zała- 
malo się w naszym ogniu obronnym. Do Paschendaele „wtargnął przeciwnik. 
W wytrwałych zapasach wydarto mu z powrotem wschodnią część wsi. Koło po- 
łudnia nieprzyjaciel poprowadził świeże siły do walki. Osiągnęły one tylko miej- 
scowe rozszerzenie punktu wdarcia się poc Paschendaele. Stanowisko nasze prze- 
cina ws hodni skraj wsi. í ; žit 
Szturm, podjęty mocnemi siłami przeciwko wzgėrzom pod Becelaere i Che- 
luvelt załamał się po większej części już przed linjami naszemi. Gdzie nieprzy- 
jaciel wrargnął, pokonano go w walce zblzka. Działanie ognia naszego powstirzy- 


mała przygotowywane później natarcia, 


Na polu bitwy silna walka artyleryjska trwała do późnej pocy. 
Wśród innych armji frontu zachodniego działalność artyleryjska 
w wielu miejscach i wzmogła się szczególnie 


chwilami w Sundgau do znacznej gwałtowności. ra 
Na Wschodnim terenie walk, oraz na froncie macedożskim 


kszvch akcji bojowych. 
Na froncie włoskim: 


ożywiła się 


na wschodnim brzegu Mozy, oraz 


żadnych wię- 


W górach, oraz w równinie Weneckiej trwał w dal 


szym ciągu pościg; wzięto kilka tysięcy jeńców. 
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Rozwiązanie sprawy polskiej 
pa myśli Austrji. 

WIEADDEŃ. „N. Freie Presse“ 
donosi, že rokowania berlin- 
skie w sprawie polskiej by- 
ly bardzo pomyślne, można 
Przeto z całą pewnością 
Przyjąć, iż rozwiązanie kwe- 
aj polskiej nastąpi po my- 
Śli Austrji. 


Co mówią miarodajne sfery 
niemieckie? 

Berlin. (B. K.), W sprawie doniesień 
poszczególnych dzienników o rozwiąza- 
niu kweatji polskiej oświadczają ze 
strony miarodajnej, eo następuje: Ro- 
kowunia nie są jeszcze ukończane i to- 
czą wig dalej. ‘Po, eo dzienuiki dono- 
szą o rzekomem rozwiązaniu, polega na 
kombinacjach. 


Zabezpieczenie praw Japonji 
„w Chińach. 


Pekirg. (B. Reut.) Poseł japoński 
ajascei doniósł ministrowi spraw za 
granicznych, że między Japonją a A- 
iueryką doszło do układu podpisanego 
brzezobansinga, mocą którego Stany 
Zjeduoczone zgodziły się na uznanie 


w Chinach i na 


interesów  Juponji 
„drzwi ot- 


przyznanie Janooji prawa 
wartych, w Chinach. 


Pogromy w całej Rosji. 


Lwów. „Dziennik Kijowski* donosi: 
W wielu miejscowościach Rosji wybu- 
chnęły poważoe rozruchy. agrarne. 


Szczególnie groźae rozruchy wybuch- 


nęły'w obwodzie Kozłów, w którym w 
buntach wzięło udział przeszło * 20.000 
chłopów. Chłopi spalili liczne 'dwóry 
i mienia ziemian, zmuszając policję, by 
w dziele niszczenia wzięta udział. 


Samowola marynarzy. 

Sztokholm. „Birżewyje Wied." do- 
noszą, że komitet floty baltyckiej w 
Helasingforsie zażądał od ministra ma- 
rynarki wydania b. jachtu cesarskiego 
„Standart“ dla użytkowania go najpo 
mieszczenie biur komitetu. Wdy mini- 
ster odmówił temu żądaniu, grupa u- 
zbrojauych marynarzy udala sig do 
Kronsztadu, zawładóęła jachtem i apro- 
wadziła go do llelsingforau. 

Strejki. 

Sztokholm. bonie:isuia Peters. Ag. 
'Velegr.: W powiecie [wanowo-Woznie- 
sieńskimw, gub.-Moskiewakiej, gdzie znaj- 
dują sig wielkie fabryki tkackie, za- 
strejkowało 3009.000 robotuików. 


bezpieczeństwo, iż 


Jeżeli w chaAili rozpoczęcia ukłiió w 
pokojowych, które już na czas niedaleki 
przewiływać można, armja nasza zreali- 
zowacą jeszcze nie będzie, to nikt nie 
zechce liczyć się z koniecznością egzy- 
steocji państwowości tak mało ugrunto - 
wanej, a już najmniej czvnić to będzie 
Anglja, obiecująca nam dziś podobno 
złote góry za nasz pacyfizm. Dlacze- 
gożby bowiem uwzględnić miano ząda- 
pia nasze, o ileby przypadkiem wszyst. 
kim dogodnymi nie były, skoro nie po- 
parte obecnie aktywizmem całego naro- 
du, mało nastręczałvby obaw, avy je 
kiedyindziej czynem poprzeć chciano? 

Państwom Ententy zależy przedewszy. 
stkiem na tem, aby się nic nie stało, 
coby nas przyszły stosunek do Rosji już 
dziś przesądziło, oderwanie się nasze od 
niej ustaliło, a przez ta umniejszyło de- 
finitywnie siłę tego sojusznika. Jako 
przedmiot targów na Europejskiej kon- 
ferencji może im bvć sprawa polska 
nizzmiernie pożyteczną, podczas gdy 
rozwiązana już dla nas korzystnie, prze. 
staje być atutem w ich ręku. Niezro- 
zumiałem i nieracjonalnem jest dążenie 
naszych upartiych anglomanów do uczy- 
pienia nas objektem przetargu, przy 
którym żywotne interesa nasze mogą 
być każdej chwili poświęcone interesom 
obcym, nawet serbskim, belgijskim lub 
albańskim. Istnieje również znaczne nie- 
przyszłości naszej 
zdanej na łaskę Francji i Anglji została. 
by narzuconą łączność z Rosją, co bv. 
łoby chyba zbyć dużym krokiem wstecz 
w stosunku do tego, co juz posiadamy. 

Jeżeli będziemy mieć poważne pod-- 
stawy armji, nie zastapie nas nieprzy- 
gotowanych żaden obrót, jakikolwiek 
by wziąść mogły wypadki, któro nie 
koniecznie przecież „wedle naszych ży. 
czeń się ukształtują, a mogą nam jesz- 
cze przynieść znaczne niebezpieczeń - 
stwa. Wolno nam ufać we wczesne i 
korzystne dla naszej sprawy zakoń 
ezenie wojny, lecz nie wolno, “licząc 
lekkomyślnie nadal na samą tylko ła- 
skę losu, nie 'być gotowym do czynu i 
narażać się na rozwianie «ię naszych 
nadziei, o ileby spełnienie naszych: żą- 
dań stało się zależnem od możności u. 
pomłnania sig G uie 'z bronią*w ręku. 
Oparci o armjy możemy” stawiać żąda- 
nia, a basła maksymalistyczne dopiero 
wówczas nabiorą powagi i-wartości. 

Nie wolno pam zatem dopuścić do 
tege, by sprawa nasza dopiero na kon- 
ferencji 'pekojowej rozstrzyganą / być 
miała. Państwo nasze winno być wte- 
dy już tak: dalece: zorganizowane, aby 
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salua egzystencja jego nie mogła być 
nawet kwestjonowauą, a tylko utwale- 
nie, względnie rozszerzeuie jego gra- 
nic było przeduniotem dyskusji. Taką 
państwowość, nad którą do porządku 
dzievnego już przyjść nie można, za- 
pewni nam przedewszystkiom silna i 
sprawna ariuja. Tworzenie jej jaknaj- 
wcześniejsze jeszcze w Czasie wojny, 
Jest więc dziś i nadal najżywotniejszą 
naszą potrzebą. 

Korzystne warunku pierwszej fazy 
wojennej, które szczęśliwym trafem u- 
ratowały w Mrólestwie Polskiem tyle 
tysięcy mężczyzn zdolaych do broni od 
upakarzającej dla polaka służby w aze- 
regach naszych najgorszych, odwiecz. 
nych rosyjskich wrogów, są jakby u- 
myśluom zrządzeniem odwieczuej v- 
patrzności, dającej nam w ten sposób 
możność skorzystania z nich dla naszej 
armji narodowej, a przez to zapewnia- 
Jącej tam wyzżyskanie obeevych wyjąt- 
kowych konjunktur dziejowych. 

Pamiętajmy, iż nie wolno nam strwo- 
nić dzioejowego moimeużu, którego dv- 
czekaliśmy się wreszcie po stuletnim 
okresie przetrwanym wśród rozbicia i 
pourzającej niewoli, : Że my wszyscy, 
któryii vkoliczuości życiowe pozwoliły 
wspołdziałać w chwili tak doniosłej 
dla przyszlości Narodu, poaieślibyśmy 
pełną odpowiedzialność przed historją 
za opieszuło jej zmarnowanie. 

Zastauowiwszy się nad tem, zuajdzie 
my z pewnością w sobie dość hartu“ 
ducha 1 woli, aby się oprzeć navoneut- 
uejszym kuszeuiom tak obcych jak i 
współziomków, zbałamuconych wpływa, 
mi mętnej ideologji naszej emigracji- 
1 aby pójść Śmiało tą jedyną drogą, ja- 
ką wskazuje uam sumienie i rozsądek, 
a przedowszystkieni trzeźwo pejęta pol- 
ska racja stanu. 

Stańmy się ludźmi realuymi i zdro- 
wo myślącymi, otrząśnijny się z chi: 
mer spekulacji politycznych a weźmy 
się jakuajśpieszniej, bo chwila już imo- 
że «statnia po temu, do epergiczuej 
realizacji tego wszysukiego,/ Co nam o- 
becnie just dost$pnem, aby sobie na 
przyszłosć zapewnić utrzymanie uzyska- 
nych dotychczas korzyści, « przez. ua- 
tychiulastowe stworzenia własnej po 
ważnej siły zbrojnej,- oprzeć na niej 
wszelkie dalsze postulaty narodowe. 

Utworzonie się prawowitego rządu 
polskiego w Warszawie daje już nam 
obecnie uwozuość przystąpienia w naj: 
bliższym czasie do formowania regu- 
laruej armji na podstawie obowiązko - 
wej aekrutacji, która jest nieodzownym 
warunkiem stworzenia poważuej naro- 
dowej siły zbrojnej. Powołanie już 
pierwszych roczników da nam odrazu 
pokaźną liezbę rekruta i dobry mater- 
Jal żołnieraki, którego Królestwo ma 
pod dostatkiem. Koniecznem jest jed- 
„nak przed powołaniem rekruta dyspo- 
nowanie odpowiedniemi dla tego celu 
kadrami, których jakość stanowi o póź- 
niejszej wartości i sprawności wyćwi- 
czonej przez nie armji. 

Własno, polskie i wyprobowane ka- 
dry mamy dziś przecież w legjonowym. 
materjale tak oticerów jak t żołnierzy, 
których szeregi wyszły ż ostatniego 
kryzysu, wprawdzie niestety uszczuplo- 
ne, ale wojskowo i padal bardzo war- 
tościowe. Wystarczą one, by zorgani- 
zować na razie podstawową siłę: zbroj-. 
ną czterech do pięciu eiHnych brygad, 
która z czasem rozszerzać się. będzie” 
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odpowiedoio do naszych potrzeb i za- 
mierzań oraz do postępującej organi- 
zacji państwa, a przedewazystkieta w 
miarę potrzeby ochrony naszych granie 
i naszego stanu posiadania, 

W jakim kierunku organizacja ta 
byłaby wskazaną, postaramy się roz- 
winąć w jeduym z dalszych artykułów. 

Jordan. 


O polskiego premjera. 


Z W;rszawy donoszą: Pomimo od- 
mownej odpowiedzi w sprawie kandy- 
datury br. Tarnowskiego na prezydenta 
ministrów Rada Regeoryjna przedłożyła 
poncwnie rządowi mi: mieckiema prośbę, 
aby akceptował hr. Taraowskiego na 
powyższe stanowisko. W sprawie tej 
wyjeżdża generał-gubernator Beseler do 
Berlina, a szef sztabu podpułkownik 
Nethe do niemieckiej głównej kwatery. 
Rada Regencyjna ma nadzieję, że nowy 
niemiecki kanclerz, o którym w pol- 
skich kołach politycznych mówią, że bę- 
dzie uprawiał politykę Betrhmanna Holl- 
wega, kwesiję prezydentury rozstrzygnie 
w myśl życzenia Polaków. - W  najbliż- 
szych dniach spodziewają się decyzji w 
tej sprawie. 


Otwarcie mostu na 
Wiśle kolo Annopola, 


II. 


Ekscelencjo Most, który dzis otwarty: 
został przez Ekscelencję, jest już czwar* 
lą tego rodzaju budową na tem miej- 
scu. W lecie 1914 poczyniły tu nasze 
wojska przygotowania do budowy mo- 
stu. Następnej zimy. i wiosny aż do 
sbwili zwycięskiej cfenzywy naszych 
wojsk stał tu most rosyjski, który na- 
stępnie został spalony. Jeden z austro- 
węgierskich batalionów mostowych zbu 
dował tu następnie most o wiązarach 
wiszących, obok zaś na promach z cza- 
sów rosyjskich jeszcze i most pomocni: 
czy. Prowizoryczny ten most przetrwał, 
choć z cięzkiemi uszkodzeniami, krę. w 
grudaiu 1915, a w lutym 1916 otrzy. 
majem rozkaz usunięcia tych szkód. 
6 go maja 1916 nadeszła decyzja Na- 
<zelnej Komendy Armją, przychylająca 
się do wniosku Jeneralnej Gubernji prze- 
budowania starego mostu, co w.danych 
warunkach równało się nowej. budowie, 
tylko w trudniejszych okolicznościach. 
Drzewa dostarczyły lasy rządowe koło 
Browa; w końcu maja ig16 został wbi- 
ty pierwszy pal w dno rzeki. Siła no- 
śna mostu została tak obliczona, że śro- 
dkiem mogą jechać przy największem 
obciążeniu dwie kolumny moździeży 
30.5 cm, równocześnie zaś bokami prze- 
chodzić tłum ludzki, dający obciążenie 
460 kg. na metr kwadratowy. Most 
spoczywa na przęsłach grupowych, skła- 
dających się z 42 pali, wbitych na gts- 
bokość 10 m. w dno rzeki. 

W połowie grudnia 1916 był most 
długości 650 m. na głównem korycie 
rzeki ukeńczony i został natychmiast 
otwarty dla .ruchu' miejscowego i budo» 
wlanega. . Wielkie teudności sprawiało. 
uprzątnięcie stałego mostu,- użytego ja» 
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ko rusztowanie; po zmudnem usunięciu 
pomostu trzeba było około 2.000 pali, 


często przy użyciu 80,000 kg, siły po- 
ciągowej, w oajmroźniejszej porze roku 
wydobyć z dna rzeki 

Szczególnie ciężką krę tegoroczną 


przetrzymał most bardzo dobrze, w zna- 
cznej części dzięki wielkiej rozpiętości 
przęseł. 5 
Wojskowo techniczny personal budo- 
wy mostu tworzyli: oprócz kierownika 
budowy, jeden sierżant jednoroczny i 
dwóch kaprali pionierów, Całej pracy 
dokonano pod kierunkiem tege małego 
sztabu wyłącznie krajowemi siłami. 
Przy budowie zuzyto 6.500 metrów 


drzewa, przewiezionych przez 10.000 
podwód; 8.000 metrów melnycznych 
faszyny i 12.008 metrow matr. kamie-. 


nia zużyto dla umocnienia przęseł i brze- 
gów. Koszta samej budowy mostu, 
bez liczenia drzewa i kosztów budowy 
dojazdów, wynoszą łącznie z uprzątnię- 
ciem starego mostu 1 700.000 koron. 

Ze budowa mostu mimo nieprzychy|- 
nych warunków, nlekorzystnej pory roku 
ı braku potrzebnych sił pomocniczych 
mogła być szczęśliwie doprowadzona do 
końca, zawdzięczać należy przedewszy- 
stkiem staraniom i pomocy naczelnego 
kizrownika budową podpułkownika Bar- 
gera. Dostawa clbrzymiego materjału 
budowlanego jest znów zasługą komen- 
dy flotyli wiślanej, jak z drugiej stro- 
ny dostarczenie podwód zasługą komend. 
powiatowych. 


Wreszcie mówca wspomniał 2 uzna: 
niem o kilku pajbliższych towarzyszach 
pracy, jednorocznym sierżancie Winter- 


nitzu, o zmarłym niedawno aa czerwon- 
kę kapralu Sellenreichu i kapralu Schnei- 
drze, wreszcie "o licznych  majstrach i 
robotnikach, którzy zrazu niewyszkoleni, 
w ciągu pracy wyrobili się na dzielnych 
współpracowników.. 
veneraloy Gubernator 

obu oficerom i wszystkim 
zatrudnionym przy pracach około mo- 
stu, poczem rozmawiał z najstarszym 
werkmistrzem Ignacym Reszkem, ktory 
zwrócił się doń z następującą przemo- 
wą; 

Ekscelencjo. 

Z początkiem roku zeszłego wezwa- 
no nas, abyśmy przyjęli pracę przy bu- 
dowie tego mostu. 

Inżynier nadpor. Fiedler dał nam plan 
niezwykłej konstrukcji. Nie jeden z nas 
pracowników, myślał, że jak przyjdą 
wiatry, burze, mrozy i lody, to go zwa- 
lą, ale most, przez nas postawiony, 
oparł się wszystkim szturmom, jazie w 
niego uderzały, 

Most ten jest 
rzeki Wisły, jest ozdobą całej 


podziękował 
żołnierzom 


ozdobą naszej starej 
tutejszej 


okolicy. lecz nie nasza jest zasługa, że 
stoi ta wielka i piękna budowla, Zasłu- 
gą jest szanownych, zacnych panów 


A przedewszystkiem wielką 
jest zasług; całą państwa i „rządu au-/ 
strjackiego, że mie szczędzi koron dlą 
poprawy starych ı budowy nowych, dróg 
i szos, w okup owanej przez siebie Pol- 
sce, Daje znaczne fundusze na budowę 
mostów, bo nam wiadomo, że na naszej 
kochanej rzece Wiśle stoi nie pierwszy 
ten most. A z tych wydanych wielkich 
sum kte korzysta? Otol żywi się już 
przeszło -dwa lata. najbiedniejsza i na)- 
słabsza* ludność polska, tysiące, setki 
tysięcy karmią się tylko tym zarobkiem. 

Ciebie, Ekscelencjo, w tym kątku zie- 


inżynierów. 


z 


` 
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mi Lubelskiej serdecznie witamy, a 2a- 
Tazem dziękujemy, żeś nie żałował tru-* 
dów i przyjechał na ten dzień tak dla 
Das uroczysty. Przedstawiamy Ci, Eksce- 
lencjo, tę naszą pracę i oddajemy, abyś 
lą przyjął, obejrzał i oddał dla wygody 
l użytku tutejszych inieszksńców. 
Ekscelencjo! Piastujesz wielki i od- 
 Powiedzialpy przed całym polskiin na- 
rodem urząd, masz moc robić dobrze, 
ĄdŹ nam ©ojcem i opiekunem, wspieraj 
uas i prowadź, za co będą Cię błogo- 
sławić polekie pokolenia przez wieki. 
Hrabia Szeptycki, Jenerał Guberna- 
tor niech żyjelll 
Przy ostatnich słowach Reszkego wy- 
buchły wśród obecnych tłumów ludno- 
© gorące okrzyki na cześć br. Szap- 


” tyekiego. Jeneralny gubernator odpo- 


wiedział, że pochwała władz austro- 


d "ęgierskich w ustach człowieka z ludu 


hze imuje go szczególnem zadowoleniem 
r. Szeptycki wskazał przytem na do- 
wladezenie, które robotnicy krajowi 
zebrali podczas budowy tego już trze- 
<legy, wzniesionego przez władze austro. 
Węgierskie mostu na Wiśle i które bę- 
ali mogli spożytkować dla dobra kraju. Te 
Owa jeneralnego gubernatora wywoła- 
Y Ba powo entuzjastyczne owacje. 
A Następnie dokonał br. Szeptycki ce- 
Panoniji oddania mostu do użytku przez 
Przecięcie sznura u wejścia, 
AT podniosłej tej uroczystości ucze- 
wii prócz mymienionych: szef cy- 
mat” Ekscelencja dr. Madeyski, jen.- 
Eii Scheible, szef sztabu jeneralnego 
3 CTDAtorstwa pułkownik Hausner, 
ski et ministerjalny dr. Rozwadow 
1 Oraz wielu wysokich uficerów i u- 


żedników. 


Jeneralny gubernator wysłał po o- 
"WaTciu mostu Aunopolskiego następu- 
JĄCE trzy telegramy: 

40 Naczelnej Komendy Armji: 

Donoszę, iż otworzyłem dziś, w dniu 
Czystości imienin Jego, Cesarskiej 
A Nacz. Wodza, w obecności zastęp 
biiez Cik władz, wszystkich waratw pu- 
o nosei, 652 m. długi most koto An- 


Be, zbudowany kosztem 1,700,000 
1 


ur 


80..maj. Szeptycki. 

l2 ej dywizji piechoty, jakoteż do 
ła piechoty Kostranka, ówcze- 
jener omendanta tej dywizji wysłał 
BRE gubernator następujące tele- 


z 0 
Jenera 


Si f pkazji uroczystego otwarcia przez 
moata Zarząd wojskowy zbudowanego 
"a koło Annopola, wepominamy ze 
woję rem. podziwieniem wspaniałe czyny 
"ARK l2-ej dywizji piechoty, która 
chreat 1914 ym brała w tej okolicy 
diga. og oiowy, oraz jej znakomitego 
major 77 .)90- piechoty Kostranka, Jen.- 


— 


Ljazd Harcerski. 
(Koresp, własna „Gasety Rodom.“). 
Harga zy doroczny zjazd Związku 
zapi PTA Polskiego odbył się w War- 
stwa ©, w pamiętną w dziejach harcer- 
gan; rocznicę połączenia się trzech or- 

racji skautowych, Na' zjazd przy- 


b 
c 155 członków Związku Harcór- 
Polskiego, uprawnionych do gło- 


A Rwa 


g oo T maaa l lN 


.~ 


i oddałem do użytku publiczne- 


sowania (oficerów harcerskich), pozatem 
wiele gości. 

„Obrady, trwające dwa dni l-go i 
2go b. m., poprzedziła uroczysta msza 
święta, po której Naczelna Komenda 
odbyła odprawę komendantów okręgo- 
wych. Ze sprawozdań, które później 
charakteryzowali ogólnie szef Głównej 
kwatery, druh Olewiński, oraz druhna 
Głepoerówna. okazało się, że w 16-tu 
męskich okręgach znajduje się obec- 
nie 10.899 hareerzy, w żeńskich —4.600 
harcerek. Ogólny stan pracy w druży- 
nach znaczoie się poprawił, coraz wię: 
cej memy chłopców i dziewcząt rozu- 
miejących zasady harceratwa i stosują- 
cych te zasady w życiu. W wielu 
miejscowościach powatają uowe druży- 
ny, harcerstwo zaczyna osiągać coraz 
większe wpływy wśród klasy robotni- 
czej i ludu wiejskiego, mnożą się tak 
zwaue „sprawności* harcerskie. 

Istnieją jednakże w pracy i strony 
ujemne, —Najkardyoalniejszą jest ta, że 
liczba odpowiednio wykwalifikowanych 
kierowników drużyn jest nieproporcjo- 
nalaie mała w stosunku do atale po- 
większającej się lic.by harcerzy.. Jest 
to brak, który w wielu wypadkach 
wpływa na obniżenie poziomu pracy, 
pocieszać się jedaak należy, że to do- 
piero początki (skauting polski 18tnie- 
je zaledwie kilka lat) i że czas oraz 
wiele zapału i energji, jakie widzimy 
w harcerstwie, pokonają wszelkie tru 
dności zewuętrzne, usuną przeszkody, 
zapełnią luki. 

Po odprawie okręgowych, na  posie- 
dzeniu popołudniowem, druh Konrad 
Chuielewski wygłosił w piękną formę 
ujęty referat: mówił o pracy nad wy- 
robieniem charakteru i o systemie wy- 
chowania idejowego w drużynach. Re- 
forat wywołał długą i gorącą dysku- 
BjĘ. 

Obrady przedpołułniowe doia nąstę- 
puego poświęcone zostały sprawozda- 
niom: Głównej kwatery, działu wydaw- 
niczego, redakcji i administracji „Har- 
cerzu* r „Harcemistrza*, komisji dostaw, 
wydziału pracy wewnętrznej oraz wy 
działa mianowań i odznaczeń, następ- 
nie zajęto się ostatecznym wypracowa- 
niem statutu.—Oparto go na istnieją- 
cych dotychczas normach, podkreśla- 
jąc drmokratyczny ustrój organizacji 
harcerskiej i wprowadzając cały szereg 
uzupełnien i zmian, podyktowanych 
przez . życie. Najważniejszą inowacją 
było wprowadzenie do Naczeluej Ko- 
mendy ı komend okręgowych po 2-ch 
przedstawicieli patronatów. W teo 
sposób uregulowano definitywnie stosu 
nek organizacji harcerskiej do starsze- 
go społeczeństwa i odwrotnie 

Na posiedzeniu, odbytem po połud 


nin, udzielił zjazd absolutorjum ustę-- 


pującej Komendzie Naczelnej i przy- 
stąpił do wyborów uowej władzy. Zo- 
stali wybrani druhowie: ks, Mauers- 
berger (komendant), Chinielewski, Ole- 
wiński, Radwao, Wądułkowski, Stani- 
sław Rudnicki 1 druhny: Gepnerówna, 


Zdziarska,  Hornowska, Kąezkowaka, 
Kamieńska. Z prowincji weszli do Ko- 


mendy Naczelnej: drubna Wocalewska 
(Łódź) i druh Kąkolewski (Radom). Ža- 
stępeami zostali druhowie: Adam Rud- 
nicki i Kozanecki, druhny: Prażmow- 
ska i Kudelska. Patronat na specjal- 
nem posiedzeniu wybrał swoich przed- 
stawicieli do Komendy w osobach pp.: 


Rudzińskiego, W ojsbuna i Kamieńskie- 


"świeży zasób sił i 


go, jako zastępcy. 

Po wyborach druh Plewiński, dotych- 
czasowy Komendazt Junactwa, oznaj- 
mił zebranym, że oaganizacja, której 
jest przedstawicielem, przystąpiła bez 
zastrzeżeń do Związku Harcerstwa Pol- 
skiego. Przemówienie druha Plewiń- 
skiego przyjęto radosnemi oklaskami, 

Zjazd zakończona szeregiem wolnych 
wniosków i dezyderatów, przekazanych 
do rozpatrzenia Komendzie Naczelnej. 

Na ogół obrady miały przebieg bar- 
dzo zajmujący i sympatyczuy, toczyły 
się żywo, kierowane sprawnie i umie- 
jętnie przez druha Władysława Rad- 
wana. Uczestnicy wynieśli ze zjazdu, 
uzięki uastrojowi, który tam panował, 
energji do dalszej 
pracy oraz głębokie przeświadczenie, 
że organizacja barcerska zaczyna coraz 
lepiej spełuiać -wą doniosłą rolę, 

Ucsestnik. 


Echa zjazdu sjonistów. 


Na trzecim zjeździe sjobistów w 
Warszawie uchwalono między innetmi 
następujące rezolucje: Że względu na 
to, że język hebrajski jest jedyną mo- 
wą narodową narodu żydowskiego, po- 
stanawia trzecia konferencja sjonistów ` 
polskich, aby w szkołach podlegających 
kuratorjum  sjonistycznemu, językierm 
wykładowym był jzzyk żydowski. Przy= 
tem język zwany „Juddisch*, ma być 
uważany za język pomocniczy, będący 
niejako przejściowym do systematycz- 
uej nauki prawdziwego języka hebraj- 
skiego. 

Trzecia konferencja sjouistów w Pol- 
sce przyłączyła się do oświadczenia po- 
stulatów narodowych narodu żydow- 
skiego 1 wyraża życzenia, aby przy naj. 
bliższych regulacjach narodowych, we- 
dług zasad krajowych 1 nacjoualistyca- 
nych, uznane było prawo narodu ży: 
dowskiego w kierunku wytworzenia ceo- 
tralaego państwa żydowskiego 0 zasa- 
dzie narodowej, a mającego siedlisko w 
Palestynie. Konferencja żąda przytem 
uznania niepodległości narodowej i pra: 
wa Samorządu dla Zydów w tych kra- 
jach w których Żydzi znajdują się 
zgrupowani w większych miastach spo- 
łecznych. . 

Nakoniec wyraża się niniejszym ży- 
czenie, że weuług programu zjazdu w 
Bazylei (wytwarzanie powszechnego i 
prawnie zagwarautowanego puństwa w 
Palestynie) nie stawiano Żydom żad- 
nych przeszód do wypełniania ich obo- 
wiązków obywatelskich w tych krajach, 
która obecnie zamieszkują. 

Zjazd protestuje energicznie przeci w 
temu, że sędziowie polscy stosują już 
przeżyte i taktycznie nieistniejące pra. 
wa ograniczające Żydów, jako to wy- 
rugowanie Żydów ze wsi na zasadzie 
przestarzałych, rosyjskich rozporządzeń 
administracyjnych, które już w Rosji 
zostały zupełuie zniesione, 


Ż MLAST 


A. 


Kalendarzyk. Deis: 
f Teodora i Oresta. 


Wsch. sł. g. 7 m. 11 r. Zach, g. 4 m. 16. 


— Odczyt. Dnia 12 b. m, o godz. 
8 wieczór w Sali Klubu Narodowego 
t 


Figtek 9 listopada 


4 G A ZE 
(Hotel. Eurep.) Zdzisław baroc Heydel 
wygłosi odczyt na temat „Poiscy wy- 
gnańcy w Rosji“. Dochód przeznacza 
prelegent na obiady dla biednycg dzieci 
Radomia. 

— Teatr „Miraż“. W sali Klubu 
Narodowego w doiu 7 b. m. artyści 
teatrów warszawskich mile uprzyjem- 
nili chwilę nielicznym niestety widzom. 

Bardzo umiejętne ułożenie programu 
i dobre wykonania tegoż zadowolniły 
zebraną publiczność, któr: wychodziła 
roześmiana i rozśpiewana, 

— 2 targu czwartkowego mamy do 
ząnotowania znaczną podwyżkę cou ma- 
sła, które przeszło już rb. 6 za kwar- 
tę. Powszechnie w mieście mówią, że 
przyczyną tej niesłychanej drożyzny 
jest skupywaovie masła- przez pewuą o- 
sobistość i wysyłanie go wiadrami ca- 
łemi tam, gdzie każdą cevę osiąguąć 
można -z4 produkty żywnościowe. Co 
jest smutoiejsze, to to, ża dwory nie 
które z okolicy, zwabione wysoką ceną, 
dostarczają Imaała owemu  jegomosci, 
podczas, gdy ludność miejscowa upada 
prawie wobec niesłychanej drożyzny. 

— Kartofle za kartkami. Sekcja Ży- 
wnościowa m. Radomia wprowadza 
sprzedaż kartofli za specjalnemi kartami! 
Wobec tego zwraca się do właścicieli i 
administratorów domów, o łaskawe nie- 
zwłoczne sporządzenie list lakatorów, któ- 
rym należy wydać karty ziemniaczane. 

Listy te należy składać do opieku- 
nów dzielnicowych najdalej do dńia 12 
b. m- 

— Ostrożnie z esencją Czytamy w 
„Gaz. Pol“: W jednej 2 miejscowości 
Zagłębia jest potajemnie fabrykowara t. 
zw. esencja herbaciana, która po odker: 
kowaniu wydziela jakiś wstrętny zapach, 
Przestrzegamy zatem ogół mieszkańców 
przed nabywaniem fałsyfikatu. - Butelki 
zdobi etykieta, na której znajduje napis: 
Farbstein Warszawa, Marszałkowska 22, 
Herbata z arakicm w płynie N? 74 

Ponieważ w wielu tutejszych sklepi- 
kach spożywczych esencja herbaciana 
jest rewnież sprzedawaną, zwracamy u- 
wagę spożywców na fakrykat, który 
niewątpłiwie zdrowia nie przysporzy. 

— Nowe koleje. W sferach przemy- 
słowych i kupieckich podniesiono sprawę 
budowy nowych linji kolejowych w Kró. 
lestwie. Chodzi mianowice o projekty, ^ 
realizację których starano się od wielu 
lat bezskutecznie u władz rosyjskich. Na 
pierwszem miejscu stawiana jest tutaj 
sprawa linji Warszawa Radom, któraby 
połączyła Warszawę bezpośrednio z radom- 
skim okręgiem przemysłowym i skróciła 
przejazd z Radomia do Warszawy 2 sze- 
ściu do dwóch gudzin Następnie wysuwa- 
ne gą projekty linji kolejowych pomiędzy 
Zaglębiem Dąbrowskiem, a butami radom - 
skiemi (zaklady ostrowieekie) i kolej Plock 
Częstochowa, oraz jeszcze kilku muiej- 
szych polaczen, W dzisiejszych warunkach 
uskutecznianie tych projektów jesi bardzo 
utrudaione, sferom jednak zajnteresowa- 
nym chodzi na razie v zasadnicze zdecy- 
dowanie tej sprewy w celu przeprowadze- 
nia wstępnych stadjów i robót przygoto- 
wawczych, 

— Odpowiedzi od Redakcji. P. S/. Fi- 
faszewski List pański posiada charak- 
ter wystąpienia polemicznego, nie po- 
zbawionego przytem wycieczek ocba'ak- 
terze osobistym i jako wyraz osobistych 
przekonań pańskich mógłby „z łatwo 
ścią znależć sobie miejsce w organie o 


1 A wpro) 02 MES 
przekonaniach Sz. Paaa blizkich. Na 
łamach „(azety Radomskiej“ liet pań: 


ski się nie ukaże 


_TELEGRAMY. 


Wojska amerykańskie do Włoch. 


Rotterdam. „Maasbode* dowiaduje się 
od «ngielakich marynarzy, którzy przy- 
byli do Rotterdamu, że w końcu ze- 
szłago tygodnia przybyły do Anglji od- 
działy wojek amerykańskich, które też 
natychmiast wysłane zostały do Włoch. 


Okropne niebezpieczeństwo. 


r Sztokholm. ,,Rasskaja wpla** zamiess - 
cza pod tytułem „Okropne niebezpieczeń 


stwo wywody ministra aprowizaeji w ra- 
dzie tymczasowej republiki rosyjskiej. 
Według słów jego jotendent frontu pół- 


nocnego depeszował, że płód poczyna ar: 
mji grozić wprost śmiercią, Liczna piekar- 
nia polowe są zamknięte. Gen  Czeremi: 
sow telegrafował, że sytuacja na jego 
froncie jest kutastrofałua, Dziennik wspom- 
niany oświadeza, Że w całej Rosji niema 
człowieka, któryby był zdolnym znależć 
wyjście z tego położenia, Ołbrzymie masy 


zboża rabowaue są w kraju z powodu 
aparchji, palone i marnowane, Należy 
niezwłocznie — oświadcza w doniesieniu 


urzęduwem dowódca korpusu syberyjskie- 
go do Kiereńskiego—zwalczyć chaos, pa 
nujący na froncie, inaczej bowiem kraj 
będzie musiał sam sobie przypisać powata- 
łe stąd następstwa. 


Ustąpienie ministra wojny. * 

Sztokholm. Pet. Ag. Telegr. donosi: 
Jak donoszą dzienniki, rząd wezwał do- 
tychczasowego ministra wojny do o 
puszczenia Petersburga. Prasa przy- 
puszcza,”że ustąpienie Wierchowskiego 
pociąga za sobą szereg ważnych zmian 
w składzie dowództwa at mji. 


Na morzu, 


Amsterdam. Z Waszyngtonu donoszą 
Transportowiec amerykański „Finnland“ 
12,760 ton, uległ storpedowaniu w dro- 
dze powrotnej do Ameryki; odniósł je- 
doak nieznaczne tylko uszkodzenia: 
Parowcowi udało się o własnej sile do- 
jechać do jednego z obcych portów, 


KRAJU. 


W rocznicą 5 listopada. W ponie- 
działek dn. 5 b. m., jako w pierwszą 
rocznicą proklamacji aktu 5 go listo- 
pada, odbyło się w Częstochowie, w 
klasztorze Jasnogórskim, przed cudow- 
nym obrazem Matki Bos iej Często- 
chowekiej, uroczyste nabożeństwo bła- 


cy 
in 
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galne o pomyślność pracy państwowej, 
podejmowanej pod kierownictwem Naj - 
dostojniejszej Rady Regencyjnej. 

Oryanizaeją nabożeństwa zajęły się 
warszawskie koła polityczne, grupujące 
się koło „Centrum Narodowego“. 

Skandaliczna alera szmuglerska pod 
Radomskiem , Dziennik Narodowy“ denosi: 

Nie możma pomiuąć milczeniem kompro- 
mitujących faktów przymytnictwa, jakie. 
w tych dniach atwierdsono w okelieach 
Radomska. Oto kierewnikowi biura „„Kon- 
troli żywnościowej'* wachkmistrzowi Bette- | 
rowi przy udziale miliejanta p Zombka 
i miejscowyelh konfidentów udało się wy- 
śledzić i przyłapać głównych szmuglerów ` 
w Pajęcznie uad granicą niemiecką, ży- 
dów Śl. Waisa i M. Limdnera przewożą- 
cych cały transpert wymłóconego zboża, 
składający się z kilku fur. Zboża to po- 
chodziło z majątku Gaj:cice, of obywa- 3 
tela p. Szpringəra z Makowisk od dzie- 1 
dzica p. Mejera i p. Kobyłeckiego, z ma- 
jątku sąsiedniege, którzy spraedawali zbo- 
że wspomniaaym szmuglerom w wiado- 
mym celu. Następstwem tego nieobywa- 
telskiego postępku, była konfiskata resaty 
zapasów posiadanego zboża w wyżej wy- 
mienicaych majątkach, gdzie nascaczono 
przymusową młockę przez wojskowych 
funkejobarjuszy i dostarczenie czystego 
zboża Centrali zbożowej w Radomsku na 
raecz Komitetu Ratunkowego. 

Uczestników tej skandalicznej afery, za- 
równo szmuglerów, jak i tych, któ zy im 
zboża dostarczyli, oddano pod sąd, i zas 
pewne mie minie ich zasłużona kara | 

Publiczaość oburza się zwykle na „4 
kulantów i pośredników. -Należy raczej 
oburzać się na tych, co lekkomyślnie po” 
wodowani jedynie nienasyconą zachłanno 
ścią rubla, sprzedają zboże wpekulantom, 
zamiast dostarczać „.Ceutrali zbożowej *. 
jak do teza są obowiązani. Czyny takie 
zasługują na najsurowsze napiętnowanie 
zwłasącza jeśli popeloiają je ludzie, od 
których ma się prawo wymagać najelermeu* 
tarniejszego poczucia etyki obywat lskiej. 

Fakty takiego  nieoby watelskiego 
stępowania są powszechnie znane, 
się o nich „ua ucho! i toleruje się. Czas 
nareszcie zerwać « tą falssywą'i szko” 
dliwą metodą. „Szmuglerów* wszelkiego 
rodzajn s jakiejkolwiek sfery pochodzili 
by, uależy stawiać pod pręgierz publicz 
ny i oddawać sądom polskim. Innego spo 
sobu na nich niema, 3 


uf 
Busty Tadeusza (ości 


i 

| 

odlewy gipsowe — dla Komitetów "i 
chodowych i osób prywa'nych, dostar- 
cza wystawa wyrobów krajowych Ligt 
Pomocy przemyałowoj w Krakowie, — 
ul. Staszewska 28. 
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-Generalna Reprezentacja Towarzystwa Ubezpieczeń 
„Nanker“ 


w Krakowie, ul. 


Wrzesińska 5, ] 


poszukuje w każdej miejscow 18si wplywawych Osobistości, cale n objęcia bia 
zgłoszenia ubezpieczeń VIĽ pożyzzki wojennej. ł 


„Redaktor | wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, 
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Za vozgwoleniem cenzury wojenne) -~ 
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Druk ,J. K. Trzebiński*-Radom . 
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